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^ £ 7Ta*m Wybory w Niemczech
W Austrji odbywały się wczoraj wybory do N O W y  SCjfT) P F U S k l PflrlSIUCIlt WirtSIllbGrSlcl

szeregu parlamentów krajów .ziwiiąizikowy*ch, m. . . . Stuiqart. 25 kwiieftuia. Wyibory wczorajsze
i. do wiiedeustaiej rady gminnej, będącej zarazem Berlm, 25. kwietnia. \\ eidług abliczcma bifu- dał następaj acy wynik: Socjaliści otrzymują 14

* parlamentem kraju związkowego Wiedeń. W ra ra W oka obejmuje nowy sejm pruska 422 po- ma^datow (21), centrum 17 (16), tzwdązek włościan
dzie tej socjaliści zdobyli 66 mandatów na ogólną sław. Mandaty rozdzielone są, jak następuje. So- gki g demokraci 4 (8), (komuniści 7 (6), nacjo- 
liczibę 100 mandatów, tak, że posiadają w radzie 'Gjaltóoi demokraci 93 mandaty (13;), nacjonaliści naltóai 3 (4) partja ludowa 0 (4), chrześcijańsko- 
większość, mimo, że stracili 12 mandatów. Chrze 31 (71), ( ernrum 67 (d), komuniści o< (48), mean. socjaj,̂ i ludowcy 3 (3), ludowcy, obrońcy prawa 
śo i j a ńsfk o -s»f»cja 1111 uizyskató- 19 mandatów (dotąd partja ludowa 7 (40),, part ja państwowa (demo- Q (2) hitier0iWcy 23 (1), ogółem 80 mandatów.
40); tracą oni temsamem 2 wiceburmistrza. Hit- kraci) 2 (22), hitlerowcy 16̂  (9), chrzescijanscy-
leroiwcy którzy dotąd nie mieli żadnego manda- narodowcy 2 (4), * *
tu, zdobyli 15 mandatowo — W wyborach do sej- - - - P a rlam en t ham blirsk l
mówr do1 noausitrjackiago a nsalcburgki-ego socjaliś Berlin, 25. kwietnia. Większość absolutna w ^

* ci i chrześcijańsko-socjalni ponieśli znaczne istra- nowym sejnie pruskim wynosić będzie 212 głosów Hamburg, 25. kwietiiLa. W edług dotyem za-
ty. — W7szechmemcy utracili w sejmach wiedeń- prawcia zwiem, part ją ludową złączone wy- sowych wyników parlament hamburski składa
skim i uol 1 ioaustrjackim wszystkie maaidaty. nosi 203 Dotychczasowa koalicja rządowa, mia- îę ;Z: 49 socjalistów (dotąd 46), ol hiitlerow^cow

Chrześcijańsko - socjalni wobec znacznych nowicie centrum socjaliści i partja państwowa (43), iklomunisitów 26 (35), partja pansitwiowa (de- 
sitrat w Dolnej Austrji stracili także większość (demokraci) liczy 162 mandaty. Moźliwem jest, że mokraei) 18 (14), nacjionaliatow 7 (9), partija ludo- 
w radzie związkowej agólnoaustrjackiej. przv ostatećznem obliczeniu nastąpią jeszcze ma- wa 5 (?)> partja gospodarcza 1 (2), chrześcijańsko $3

D zia ła ln ość  W atykanu *« . S » iśd 1 2 { >' *  I
Rzym. W obecnym stanie Citta del Vatic.ano R o z d z i a ł  m a n d a t ó w  w  s e j m i e  i

pirzyijmuje coraz częściej udział w różnych wy- c p ;m anh a llrk i
stąpieniach maęd.zynaiX)dowyoh wr wiiełu dizie- D a W a r S K im  jc iiT l csojil.i i jm

dainach i, krajach. . . . . . .  .. Monachium, 25. Kwietnia. Według' doitych- Dessau, 25 kwietnia. Wybory do sejmû  ant-
Oto świeżo, rozeszły siię wiesei, iz uittia del \ a czasowy h wyników przypada na poszczegtiine haltizkiego dały następuj, rezultaty: socjaliści 12 

tkano .będzie reprezentował na międizy.nanodo'- frakcje z pośród ogólnej Mozy 128 mandatów: mandatów (15), nacjonaliści 2 (2), centrum 1 (0), 
wym kongresiiie radjatelegrafioziiiym i telegrafi- bawiarsica pantja ludowa 45 (do 15. 1. 1902 r. 40), komuniści 3 (3), pantja ludowa 2 (6), właściciele 
cznym w Madrycie jezuita O. G na:n f ran c esc na, d y - socjaliści 20 (30) bawarski zwiąizek włościiańskii domów i gruntów 1 (2), partja państwowa 1 (2), 
rektor radjostacji w Watykanie, któremu będizie j partja.państwowa (demokraci 9 (15), nacjoinaMś- hitlerowcy 15 (1), socjaldstyczna partja rohotni- 
towarzysizyło 2 prałatów. cj 3 (jj) ' hitlerowcy 43 (9), komuniści 8 (3). I cza (fronda socjalistyczna) 0 (0).

Śm ierć red a k to ra  E. S co tta  -------- ------------- --------- !-------^ ---------------—— L-1̂ L- J — ------------------ ~m—
Londyn. Zginął tragiczną śmiercią, utoną- k o n fe ren c ja  lo za ń sk a  O d £ Z W &  T d r d l G U

wszy w jeziorze Windermere, redaktor naczelny Genewa. Ustalano ostatecznlie, iż lozańska
11 współwłaściciel „Manchester Guardian , Ed- konfereilcja w siprawie odszkodowań odbędzie się Paryż. Premjer TaiMneu .zwrócił saę do wybór
ward Scott. Zmarły, jakkolwiek odpownedizmalny czerwca ; ców swego okręgu z odezwą, w której podaje swe
był za silnie antypolski kurs pisima, odznaczał _________  wyznanie wiary politycznej. Premjer zaznacza,
ssę wysoką uczciwością swego charakteru i prze- , • • * _  • , że podczas 6-letniej przyjaźni, jaka go łączy z
konań. Antypolski kurs jego pisma w ciągu je- | J S P O ilJ b  f i l c  U S iq p i  ! wyborcami, był on bądź członkiem rządu, bądź
go redaktorstwa wynikał raczej z nadużywania | Londyn. Z Tokio donoszą że minister wojny tei stal na jego czele. Rachunek z tego okresu 
jego dobrej woli przez osoby zainteresowane, do 1 • ^raki oświadczył w przemówieniu, wygłosizo przedstawia się jasno: franka uratowano przed 
których, niestety, miał niezasłużone zaufanie. i w Osaka, że Japonja nie odstąpi od swej katastrofą, długi zamortyzowano o przeszło 30 

P o la k  —  o fia ra  buntu ' orientacji poMtycznej nawet pod wpływem Ligi , m:ljardów 1 ranków. Zagranica uznała dobrą ad-
1 Narodóv, Rosji Sowieckiej lub kogokolwiek iin- | mainistrację finansów francuskich, .powierzając 

Manugua (ISicaragua). Podczas biinttu g\\ Sytiidcja w MBiiidżnrti póŁiiocncj jesit w wy Jcj swe złoto w wysokości o0 miiljardów fiatiików
dji narodowej w miasteczku Gisalaya w repu- sokimstopniu groźna. Rosja Sowiecka**groma-  ̂W ciągu ostatniego okresu sprawozdawczego nie 
lii i c o Nicaragua zabity zotstał ofiicei tej gwardji, (j î na ł r la i ̂ Lc y w îelkie siiły i wizmacnia siwe siły nanzucono ludności francuskiej ani centima 110- 

[ Polak, Karol Lewoński. Lewoński, który liczył il0tnioze0 na* Dalekim Wschodzie. Japonja będzie i wych podatków Francja broniona była z naj-
załedwie 29 lat, urodził się w Warszawoie, a ro- w najostrzejszy sposób przeciwstawiała się w za- większym skutkiem przeciwko konsekwencjom 
dzice jego mieszkają w miasteczku DolgeviMle, w . stosowaniu układu 9 mocarstw w Mandżurji. Za ! kryzysu światowego. Rolnictwo francuskie ochro 
stanie Nowojorskim. j daniem pizypadajacem Japonji jest zrobienie z ni°«o  przed śm-iertelnem niebezpieczeństwem, aa
P o l a «  w  Stanach Z ied n oczon ych  A. P. ; i I

Waszyngton Według ostatniego spisu lud- zdecydowała się współpracować ze szozerem ser i czynniki państwowe starały się ulzyc wszystkie 
nośoi, Polaków, urodzonych w Polsce, a zamiesz cem ,z nowym rządem mandżurskim celem utwo- mi siłami, nie przekraczała 350.000, podczas gdy 
kałych w Stanach Zjednoczonych jest niecały raenia wielkiej cywilizacji na Daiekim Wschodzie w innych krajach dochodzi ona do trzech, sześciu

» miłjon. Ze spisu tego niepodobna wywnioskować • ___ ______ " ; a nawet 10 mliljonów.
iłu jest Polaków, urodź, w Ameryce, albowiem ' Dalej Tardieu zaznacza, że był pierwisizym

* tacy figoruią w spisie już jako Amerykanie. Pi- i H t in n ń w  premjerem, należącym do b. kombatantów. Rizą-
sma polskie obliczają, że Polaków jest w Sta- j i lU I l l lw W  dy, do których należał, zbudowały 158.000 miesz.
nach Zjednoczonych około pięciu miiljonów. j Wiedeń. Wychodzący w Linzu dziennik „Ta- kań robotniczych, uczyniły bardzo dużo w dzie- 

I p ,3. 1 gespost11 donosi, jakoby po 4-miesięcznych poszu- dżinie pomocy społecznej. Projekt ograniczania
I r o w M d f ic  n  n a u i Ł.v,ut kiwainiach udało się dyrektorowi poczty Binder i zredukowania zbrojeń, przedstawiony w Genę-

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, ze w Ni- |)erg,owi odlcryć przy pomocy różdżki ezarodiziej- wie 5 lutego, rb , jest najbardziej szczegółowym
caragiui powstańcy napadli na pociąg wiozący g j^ j w pobliżu zaniku Aurolzmuensier w górnej planem organizacji pokoju, jakii kiedykolwiek I

a prowiant dla Wojska. Oficer n 30 żołnierzy wojsk Austrji na głębokości 8% metrów szereg grobów przedstawiono lidze Narodów. Z drugiej strony
h rządowych, eskortujących pociąg, poległo w wal- ; bunnów. W środkowej komorze znaleziono zwło- jw  r. 1930, kiedy Tardieu był premjerem, uchwa- |

ce z bandytami. ku. spoczywające w potrójnej trumnie: żelaznej, Lano i rozpoczęto ochronę granic Francji, która
5 L o d o ze rcy  srebrnej ,i złotej W komorze lewej ‘znaleziono 8 będzie zakończona w r. 1934. Ze wszystkich bud-
"  Buenos Aires Donoszą z Guayaqufil (Ekwą- trumien żelaznych, wewnątrz posrebrzanych, a zetów świata budżet Francji jest najmniej dot­
lę dor), że Indianie ‘szczepu ;,Giharos“, wśród któ- w komorze prawej 4 żelązne trumny, m. w sakiie- knięty defii ytem________________ ___________ ___
•t rych islnieje ludożerstwio, zamordowali na 1 let konia i jeźdźca. Ani Biudenberg, ani kierów- ' :

wschodniem wybrzeżu peruwjańskiem kilku J n-Lk imprezy SchapeJIer me Twierdzą, jakoby
członk ńv ekspedycji naukowej „Latim Ameri- | znaleziono grób Atylli Dmenniik przypuszcza, ze , i l y p U j y B  I I| y # U L ¥  E i y lO lS lK l  

can Expedi<ion“, których ciała nasitępnie spożyli, całe przedsięwzięcie finansuje b. cesarz Wilhelm. 1 ®

jK W
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Polityka Francji nie ulegnie zmianie
Paryż. Największy prowincjonalny organ ra 

dykałów francuskich, „Depeche d© Toulouse"", 
omawiając deklaiacje Herriota a Tardieu w ,spra 
wie polityki zagranicznej zaznacza, że jest rze­
czą pew ną iż polityka zagraniczna Francji po­
zostanie tana sama, bez względu na to, czy prem 
jerem w przyszłości będzie Tardieu, Herrriot łub 
Painleve. Polityka ta nie jest zależna od wybo­
rów w Jn. i maja, gdyż nikt nie przypuszcza, że 
wybory te mogą narzucić gabinet Blurna lub 

Marina.

Obywatele sowieccy uciekają 
z Mandżurii

Paryż. Paryskie pismo rosyjskie „Wozrożde- 
nje" donosi, z Ćharbina, że w mieściie tem wśród 
obywateli sowieckich panuje nastrój trwożny, bo 
w najbliższych miesiącach ma być rozstrzygnię­
ta kwestja, czy wybuchnie wojna.

Wiej atmosferze burzy przedwojennej 'So­
wiety ewakuują swój majątek z kolęd' wscbodnao- 
chińskie.i. Wyważa się mianowicie zapasy miedzi 
ołowiu, cynku, syny, tarotowi a itd. Obywatele so­
wieccy zaopatrują się przed ucieczką w sklepach 
■chartom'.ki( h w konfekcję. Jeżeli dotychczas, przy 
padiki wyjazdu z powrotem do Rosji obywateli 
sowieckich nosiły charakter pojedynczy, obecnie 
zarządzono, aby wszyscy byli w pogotowiu do 
gromadnego opuszczenia w każdej chwili Mand­
żur ji.

Kolonizacja na Wschodzie Rzeszy
Ber! n. Gabinet Rzeszy obradował nad spra­

wą kołonizccji wschodnich granic Niemiec. Po­
stanowiono przeznaczyć 2 ml i jony mórg;; w ziemi 
na cele kole nizacji, z których utworzone będą dzie 
siątki tysięcy nowych osiedli włościańskich, jako 
— jak się wyraża prasa tutejsza — barjera prze­
ciwko Polsce, jako wał ochro.nny dla utrzymania 
niemczyzny ma kresach wschodnich".

W związku z tem pisma socjalistyczne wska­
zują na zakiamaną politykę wielkich agrarjuszy, 
którzy iedną ręką pobierają wysokie zasiłki rzą­
dowej fuduszu t. zw. Osthilfe, dragą ręką sypią 
hojnie tysiące na popieranie Hitlera.

ROZMAITOŚCI.

Ostatni dzień Pompei
Okropny dzień przed 2-ma tysiącami lat

Ostatni'; tygodnie przyniosły ostateczną re­
konstrukcję wykopalisk, znalezionych w Pompei 
w t. zw „Domu Menandra".

Żmudna kilkoletnia praca archeologów wy­
ciągnęła na światło dzienne okropną tragedję lu­
dzi z przed wieków, zaskoczonych wybuchem We- 
zuwjusza.

Uczeni, pracując ostrożnie, wydobyli kolum­
ny perystuiu, odtworzyli freski, zdobiące ściany 
każde srebrne naczynie, każdy przedmiot codizien 
negO' użytku.

Po ukończeniu wszystkich robót, natrafio­
no na szkielety mieszkańców tego domu.

Ich skurczone i wykrzywione postaci świa­
dczą jasno o tragedji, jaką przeżyli owi ludzie.

Jak wyglądał ten okropny dzień przed dwo­
ma tysiącami lat (r. 79 przed narodzeniem Chry­
stusa), kiedy wulkan już od rana potwornym po­
mrukiem dawał o sobie znać?

W powietrzu wisiała parna cisza, złowrogi 
upał dusił.

Pod wieczór po ulicach Pompei zaczął prze­
latywać goiący pył, popiół i okruchy lawy. Po­
kazywały się nawet większe kamyki.

Powstał popłoch.
Pompeja była miewielikiem miastem, liczyła 

tylko 30 tysięcy mieszkańców, ale byli to prze­
ważnie ludzie zamożni, każdy szanujący się Rzy 
m aniri miał tu swoją wykwintną willę.

Niektórzy mieszkańcy zaczęli uciekać przez 
Porta Malina ku Herkulanum.

Kapłani w świątyniach zaczęli chować ko­
sztowne przedmioty. Kupcy stali na progach 

sklepów, niepewni, co czynić.
W „Domu Menandra" służba czekała na roz­

kazy. Cała „famiłja" zgromadziła się w Tabli- 
nium, od dzie łonem wspaniałą wschodnią maka­
tą od przedsionka.

Kwiaty w ogródku więdły pod gorącem 
tchnieniem popiołu, powietrze stawało się nie do 
zniesienia.

Do „Domu Menandra" przychodziły z mia­
sta wieści: Verecundas, fabrykant sukna nie zam 
knął drzwi i zwalił się sufit w jego sklepie; o- 
bywatel Trebio Yalente, uciekł z miasta wraz ze 
służbą; dwaj kapłani Izydy legli pod gruzami 
świątyni, przywaleni kolumnami...

I dla mieszkańców „Domu Menandra" zbli­
żała się ostatnia godzina.

Przez wspaniałe „triclinium", największą sa­
lę jadalną Pompei i przez drugą salę, wybiegli 
na korytarz. Dwaj mężczyźni i jedna kobieta bie 
gną naprzód, ale tu wali się na nich dach.

Padają, by w dwa tysiące Ijtt po tem podnio­
sły ich dłonie archeologów w r. 1932.

Dziesięć osób ginie na schodach domu, psa 
zasypuje gorącą lawa na dziedzińcu.

„DZIENNIK KOMORSKI" Nr. 96

Sytuacja w  Mandżurii
Moskwa. 23 4. Tass donosi z Tok jo, że japoń­

skie ministerjum wojny wydało komunikat w 
sprawie stosunków japońsko-so-weckich. Komu­
nikat zaprzecza istnieniu jakiegokolwiek zwią­
zku między armją japońską i  białogwardzistami 
i wskazuje, że zarzuty prasy sowieckiej, jakoby 
japońskie Kola wojskowe przy pomocy białogwar 
dzistówr organizow ały w północnej Mandżurjii ak­
ty iterorysty ozne w celu rozszerzenia konfliktu, 
pozbawiane są wszelkich podstaw'. Komunikat 
mówi dalej, że japońskie władze wojenne mają 
na widoku sezę, że „utrzymanie pokoju na Wscho 
dzie jest niemożliwe baz przyjaznych stosunków' 
między Japomją i Z. S. R. R.“ Koła te odnoszą się 
do stosunków japońsko - sowieckich jaknajżycz- 
liwiej. Mając* na w'izgłędzie dotychczasowa działa­
nia wojenne, japońskie ministerjum wojny wy­
raża nadzuo-ję, że stanowisko japońskie znajdzie 
zrozumienie w Z. iS. R. R. W celu utrzymania

I porządku w Mandżur)i władze japońskie nie ma­
ją zamiaru pogwałcać interesów' Z. S. ,R. R. Co 
się zaś tyczy białogwardzistów', to Z. S. R. R. wie 
dobrze, że nie mają oni żadnego znaczenia, armja 
japońska nigdy z nich nie .korzystała i nie oka- 

l zywała :m pomocy.
Co do katastrofy na kolei wschodnio-chiiń- 

i skiej komunikat stwierdza, że sprawa znajduje 
się w stadjim śledztwa i będzie niebawem wyja- 

. śniona.
| Komunikat w konkluzji raz jeszcze na wszel- 
j ki przypadek .zaznacza, że „poprawna postawa 

armji japońskiej nie ulegnie żadnej zmianie".
Komun kat japoński uwraża ton prasy sowiec 

kiiej za niezwykłe ostry i  zapytuje, jakie cele ma 
prasa sowiecka, wysuwając oskarżenie co do rze­
komego związku między armją japońską i biało­
gwardzistami

Reszta łudzi jeszcze się broni, ale popiół i 
gryząca siarka duszą. Padają i oni z dłońmi przy 
ustach i nosie.

Tak ich znaleziono po. upływie dwudziestu 
wieków..

Krwawy dramat
na tle zatargu mieszkaniowego
Krotoszyn. Straszliwy dramat który wre wto­

rek wieczorem rozegrał się w' Krotoszynie, wywo­
łał w calem mieście i okolicy przygnębiające wra­
żenie. Wrażenie to spotęgował jeszcze zgon pier­
wszej z *'zędu ofiary zamachu śp. Stanisława Sta­
niszewskiego. Po zamachu przewieziono go w sta 
nu o beznadziejnym do miejscowego szpitala, gdzie 
dokonano natychmiastowej operacji wyjęcia ku­
li. Mimo usilnych zabiegów' lekarskich, śp. Sta­
niszewski zmarł w' sześć godzin po wypadku tj, 
we środę o godz 4 rano.

Zabójca śp. Staniszewskiego, swej żony i trzy 
letniej córeczki Hildy, Stanisław Krawczyk, któ­
ry po krwawem zajściu ciężko się postrzelił, 

zmarł w szpitalu.
Śp Staniszewski osierocił żoinę i troje dzieci 

Liczył on lc.t około 50. Był bardizo przedsiębior­
czym kupcem i od szeregu lat prowadził fabry­
kę kawy słodowej „Ekstra".

Przyczyną strasznej zbrodni był zatarg mie­
szkaniowy. Krawczykowi groziło usunięcie z zaj­
mowanego lokalu. Na tem tle doszło do> krwa­
wego dramatu, ofiarą którego padły cztery o- 
soby, w tem cała rodzina Krawczyków', składają­
ca się z trzech osób.

Praktykant trołsa nazwisk
Policja poznańska ujęła 30-letniego Karola 

Markitona rodem z Pawlowdc w' pow. pszczyń- 
sikim, Marki ton był praktykantem pocztowym i 
miał podrobione dokumenty na nazwiska: Sta­
nisław Krawczyk, Jan Mauierski i Ignacy Opa- 
ciński. Przy pomocy tych dokumentów' i sfałszo­
wanej legitymacji urzędnika państwowego do­
puszczał się Markiton różnych oszustw' w fir- , 
mach bielskich, gdzie uzyskał w ten sposób ma- ! 
terjały wartości 700 zł. Również u kupców po- j 
znańsikich dopuścił się Markiton różnych nad­
użyć. Przytrzymano go w Poznaniu na ul. Wro­

cławskiej w firmie konfekcyjnej „Michaelis", 
gdy usiłował przy pomocy sfałszowanych doku­
mentów' kupić na raty płaszcz. Odstawiono go 
do poznańskiego więzienia sądowego.

Przyznanie Domu N. NI. P. w Efezie 
zakonowi ©o. Lazarystów

W' Efezie znajduje się niezwykły chrześci­
jański zabytek w postaci domu, znanego pod 
nazwą „Panaghia Kapuli", który według tradycji 
miał być niegdyś w posiadaniu św'. Jana i gdzie 
do końca swego ziemskiego żywota miała prze­
bywać N. Marja Panna Dom ten był w roku 1892 
odkupiony przez zakonnicę siostrę Grancey i prze 
kazańy następnie oo. Laizarystom ize Smyrny. 

Na temat prawa własności do tego domu powstał 
w roku ubiegłym spór zakonu oo. Lazarystów e 
rządem tureckim. Spór ten niedawno zakończył 
najwyższy trybunał turecki ostatecznem przyzna 
ndem praw wspomnianego zakonu i uznaniem 
„Panaghia Kapuli" za objekt kościelny.

........ które to uratowanie
niebyłożadnemwyratowaniem1*

Na przedmieściu portowego miasteczka Krr- 
kcaldy w Szkocji miało maiietjsce następujące zda­
rzenie. Trzyletnie dziecko, bawiąc saę, wpadło 
do wymurowanego łącznikowego kanału. Na 
Na krzyk innych dzieci nadbiegł trzynastoletni 
uczeń, Jackie Dund wskoczył bez namysłu do 
wody i uratował życie tonącemu już dziecku, 
wyciągnąwszy je , iz narażeniem własnego życia 
na brzeg. I Tszozęśliwieni rodzice dziecka, znaj­
dując się w ciężkich warunkach finansowych 

wystosowali list do zarządu miasta, w którym 
opisując dzielny czyn chłopca, wnoszą prośbę, 
aby miasto wynagrodziło biedaka jakimś dat­

kiem pieniężnym. Na prośbę tę odpisał magistrat 
co następuje:

„Po zbadania urzędownie zażądanego, do­
kładnie opisu osoby trzynastoletniego Jaakie Dun 
da, jakoteż po wglądzie do sprawozdania zarzą­
du budowy kanału, komunikuje się nimiejszem, 
poniższą rezolucję: Stan wody kanału w mowie 
będącym dnia, 1.48 metra. Wobec sprawdzonego 
tego faktu, nie zagrażało życiu Jackie Dumda 
żadne niebezpieczeństwo, gdyż długość jego ciała 
wynosi 1.46 metra, a więc mógł mieć stale grunt 
pod nogami, stojąc na palcach nóg, czyli że wtedy 
nos jego .znajdował się conajmniej 1 do 1 i pół 
centymena nad powierzchnią wody, co najzu­
pełniej wy.-i arczało rnu do nabrania powietrza 
i oddychania. Powyższe fakty i dane zostały przez 
biegłych i specjalistów miejskich najdokładniej 
zrekonstruowane i wypróbowane. Na podstawie 
powyższych okoliczności, magistrat nie widzi 
żadnego powodu do brania pod uwagę prośby 
o. wyznaczenie nagrody za uratowanie dziecka, 
k;,óre to uratowanie, na podstawie powyżej za­
cytowanych dowodów, nie było żadnern wyra­
towaniem".

Gaz oświetlający — z kawy
Prawdziwy kłopot ma Bipazyłja ze swym nad­

miarem kawy.
Dla utrzymania na pewnym poziomie wciąż 

spadających cen kawy, część olbrzymia jej zapa­
sów, nagromadzonych w składach portu Santos 
zatopiono w morzu, a część spalono.

Ktoś wreszcie /.wrócił uwagę na to marnowa­
nie aromatycznego surowca i'zaproponował wy- 
rabiianijj, z kawy cegiełek takich, jakie wyrabia 
saę z miału węglowego, i opalenie niemi lokomo­
tyw kolei brazylijskich. Gdy zaś plan ten zawiódł 
zabrano się do prób w innym kierunku, miano­
wicie, do wyrabiania z kawy gazu oświetlające­
go, okazało się bowiem, że poddana pewnym 

operacjom kawa, wydaje gaz lekki i jasno świe­
cący.

Nowym tym gaiziem ma być oświetlonych kil­
ka głównych miast brazylijskich.

„Kapitan śmierci"
W cichym, małym domku na wyspie Guern- 

sey zmarł w' tych dniach kapitan angielskiej ma­
rynarki handlowej, Charles Leach, znany ze swe- 

! go czasu we wszystkich portach świata pod naz- 
i wą złowiózhną „kapitana śmierci".

I rzeczywiście, dziwne jakieś fantum prześlą 
! dowało tego marynarza, wszystkie bowiem okrę- 
j ty, którymi dowodził, albo rozbijały się o skały 
| podwodne, a>łbo też padały pastw'ą ognia, albo 
i osiadały na mieliznach, albo wreszcie tonęły 
■ podczas burzy.

Żaglow.ee „Geraldine", na którem Leach sta­
nął po raz pierwszy w charakterze kapitana, już 
dwa dni później, wypłynąwszy w Southamptonu, 
natrafił na mgłę i rozbił się o skały nadbrzeżne. 
To był ooczątek fatalnej karjery Leacha. Każdy 
z następnych okrętów, jakiami dowodził, nie po­
wracał już do portu. Doszło w końcu do tego, że 
żaden marynarz angielski nie chciał służyć, na 
okręcie, dowodzonym przez „kapitana śmierci".

Leaehowi zatem nie pozostawało nic innego 
jak tylko opuścić Anglję. Ale nie opuszczało go 
faium W jakim kolwiek kraju obejmował do­
wództwo okrętu wszędzie okręty przez niego 
dowodzone, można było uważać za pnzepadłe. 
A rzecz dziwna, że podczas wszystkich tych ka­
tastrof, uchodził żywcem. W ten sposób przeżył 
32 katastrofy okrętowe. Wreszcie więc, nie chcąc 
przynosić nieszczęścia innym postanowił porzu­
cił swój zaw ód. Ale przyszła wielka wojna. Czuł 
się więc w abowiązu pośpieszyć do szeregów 
obrońców ojczyzny. Powierzono mu dowództwo 
okrętu do zakładania min podwodnych „Mary 
Wa-lters". A ;e tej samej nocy, w której objął słu­
żbę na „\D.ry Waltera", statek ten wyleciał w 
powietrze.

I tym razem Leach ocalał, ale tak wziął do 
serca tę ostatnią katastrofę, że więcej już nie pró 
bował igrać z losem i wycofał saę do niewielkiego 
domku, jak: posiadał na wyspie Guemsey, gdzie 
też życie zakończył.

< ►
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który sprawił nam już nieraz prawdziwą ucztę 
duchową występami swema wysoce artysty azn. 
wystawił w czoraj arcy-w>esołą farsę pt. „Rozko­
sze Ojcostwa1' Jakkolwiek cechą każdej farsy 
jest gra koncertowa wic zoraj staaiowozo w szyb­
kości gry przeholowano. Mówiono tak. sizybko, że 
niepodobna było gnających zrozumieć. Trochę 

więcej umiaru w tym względzie może wyjść 
jedynie na korzyść zespołu, tak wiielce dla za­
chodniej połaci Pomorza pożytecznego.

Zmarła w samochodzie 
z Bydgoszczy do Choinie
Paaii Landowska, matka mistrza krawiec­

kiego p. Kleinschmidta ,z ulicy Dworcowej 26 wy­
jechała w piątek w odwiedziny do swych córek 
w Bydgąszczy. Już w piątek w* obiad otrzymał 
syn p. K telegraficzne wezwanie by natychmiast 
przyjechał zabrać matkę, która ciężko zachoro­
wała. Lekarz w Bydgoszczy polecił zabrać chorą 
do domu, nie mając już nadziei uratowania jej. 
W drodze z Bydgoszczy do Chojnic p. L. zmarła 
w* samochodzie. Pozostałej rodzinie wyrażamy 
serdeczne współczucie.
Tow. Gim. „Sokół** otwiera sezon lekkoatletyczny

W nadzielę, dnia 24. kwietnia o gadz. 9 przed 
południem na boisku w lasku miejskim otw arto 
sezon lekkoatletyczny. Udział zawodników był 
stosunkowo dość liczny. Wynikli jak na początek 
sezonu są zadawalniające, na podkreślenie zaś 
zasługują wyniki w skoku w*e wyż i o tyczce.

Młodzicy:
Bieg 60 mtr 1) Kroplewski 7,5 suk. 2) Kału­

żny, 3) Zukan.
Skok w dal 1) Kałużny 4,25 mtr., 2) Kroplew­

ski 4,10 mtr. 3) Kulikowski 3,95 mtr., 4) Kuehn 
3,75 mtr

Skok we wyż 1) Kiopleiwski 1,38 mtr., 2) Ka­
łużny 1,25 mtr., 3) Zukan 1,25 mtr.

Rzyt dyskiem 1 kg. 1) Mikołajewska 29,95 mtr. 
2) Kałużny 28,50 mtr.

Druchny:
Bieg 60 mtr 1) Kupczykówna 9 sek., 2) Tłme- 

downa 9,8 sek.
Skok w dal 1) Kupczykówna 3,85 mtr., 2) Ku­

bicka 3,50 mtr., 3) Siarkow*ska 3,40 mtr.
Skok we wyż 1) Kupczykówna 1,15 mtr., 2) 

Thiedówna 1 mtr.
Rzut dyskiem 1 kg. 1) Kupczykówrna 22,52 

mtr, 2) Kub oka 19,10 mtr., 3) Sdankowska 14,75 m.
Druhowie:

Bieg 100 mtr. 1) Pawłowski 12 sek., 2) Kujoith 
12,1 sęk

Bieg 4u0 mtr. 1) Kalitowskd 64 sek.
Bieg 3000 mtr. 1) Woilf 9,58,5 min. Poza kon­

kursem Szcłtka 9,52,8 min. z miejscowego SMP.
Skok we wyż 1) Sierant 1,55 mtr., 2) Kujoth 

1,45 mtr., 3) Labenz 1,45 mtr.
Skok w dial 1) Kujoth 5,55 mtr., 2) Labenz 

5,22 mtr., 3) 'Bembertak 5,20 mtr.
Skok o Tyczce 1) Labenz 2,90 mtr., 2) Sierant 

2,80 mtr., 3) Kujoth 2,68 mtr.
Rzut dyskiem 1) Labenz 31,13 mtr., 2) Sierant 

29,97 mtr., 3) Stuwa 27,26 mtr.
Rzut kulą 1) Labenz 10,20 mtr., 2) Sierant 9,58 

mtr., 3) Pawłowski 9,05 mtr.
Bezczelność łobuzerska.

Dziś w nocy zerwano tablicę z pnzed domu 
m. krawieckiego p. Kleinschmidta przy ulicy 

Dworcowej 26. Czyn ten zasługuje na bezwzglę­
dne potępienie.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Urodzenia: kolejowy konduktor II klasy Hie 

rorndm Sokołowski, córka Wiikitorja, robotnik Ed­
mund Pepliński, córka Irena Anma, robotnik An­
toni Żywic ki, córka Zof ja Mar ja, robotnik Maksy- 
miljan Czapiewski, syn Gerard Paweł, starszy a- 
sysitent kolejowy Jan Pep liński, córka Halina 
Agnieszka, robotnik kolejowy Jan Lipa, syn Ro­
man Kazimierz, ogrodnik Mieczysław Czyżewski,, 
syn Mieczysław' Henryk, jedno martwe urodzenie.

Zgony: robotnik Tomasz Pawłowski w wie­
ku 56 lat, z Pom. Zakł. dla Kraj. Ubog., Paweł 
Główczewski w wieku 1 rok i 3 miesięcy zamieszk 
Rynek 23, Frań cisze kPułozyńskd w* wieku 11 mie 
sięcy z Nowej Wsd, pow. Chojnice, mistrz szewski 
Wojciech Krueger w wieku 71 lat, zamieszk. No­
we Miasto 9, kupiec Jakób Gliniecki w wieku 82 
•lat z Szosy Gdańskiej 18 a  Ludwika Landowska 
urodzona Niwezyk w wieku 50 lat z Dworcowej 26

Stróż z majątku Jarcewo
p. Błaszkowski zgłosił kradzież dwóch zegarków 
z niezamkniętego mieszkania. Zegarki miały war 
tość 50 zł. Przy abeertem rozpanoszeniu się żebra 
ctwa i włóczęgostwa należy pamiętać o tem by 
drzwi zamykać, a wtedy kradzieże takie, nie będą 
miały miejsca.

Bójka w Ogorzelinach.
Onegdai spotkał sdę. osadnik B. z Melanówka 

i . wypiwszy. kijka wódek w restauracji p. Toten- 
kopfa wszczął bójkę z osadnikiem Hoppą, którego 
dotkliwie pobił

I POWIAT
Wydalony do Niemiec.

Po odsiedzeniu kary za nielegalne przekro­
czenie granicy, wydalony został do Niemiec nie­
jaki Wart.

Do P P. Oficerów Rezerwy
Zarząd Koła Oficerów' Rezerwy w Chojnicach 

uprasza Panów* Oficerów Rezerwy, zamieszka­
łych na teienie powiatu chojnickiego, którzy je­
szcze do Kuła nie wstąpili, by zapisali się na 
członku ,v Koła u sekretarza Koła prokuratora 
Janowskiego w Chojnicach, ul. Pietruszkowa 6.

Za Zarząd Kola :
Radwański, prezes,, .kpt. re>z.

Janowski, sekretarz, por. rez.
Do P. P. Podchorążych Rezerwy:

W cslu założenia sekcji podchodzążych rezer­
wy przy Zwnązku Oficerów Rezerwy Koło—  Choj 
mce, zgodnie z regulaminem przyjętym i zatwier­
dzonym w* dniu 16. 2. 1932 r. przez komisję reguła 
minową Oki1 Pomorskiego Zw. Ofic. Rez. w Toru­
niu — uprasza się wszystkich Panów* Podchorą­
żych Rezer \ y, zamieszkałych na terenie powiatu 
chojnickiego o zapodanie swojego adresu na ręce 
sekretarza Koła Ofic. Rezerwy w Chojnicach, pro­
kuratora Janowskiego, ul. Pietruszkowa nr. 6. Po 
uzyskaniu danych ewidencyjnych co do nazwisk 
i liczby Panów Podchorążych Rezerwy zwiołame 
zostanie zebranie organizacyjne, o ozem za po­
średnictwem tdt prasy zawiadomi się zaintere­
sowanych.

Za Zarząd:
Radwański, prezes, kpt. raz.

Janowski, sekretarz, poi1, rez.

Czas oczyścić drzewa
Po zeszłorocznym obfitym urodzaju drzew 

jabłoniowych, zarosi się w tym roku na urodzaj 
mniejszy. Znaczy to, że ceny mogą być wyższe  ̂
jak w roku ubigiym. Zwłaszcza owoce dorodne 
z sadu pielęgnowane mogą liczyć na lepsze 
ceny.

Zatem w interesie własnym niech każdy je­
szcze w* ostatniej teraz chwili oipatrzy swroje drze­
wa owo:owe ii usunie wszelkie oprzędy gąsieni­
cowe z czubków pędów. Także niech zajrzy mię­
dzy rozwidlenia gałęzi, czy tam nie zostało gdzie 
gniazdo z jajkami liszek, podobne do hubki lub 
do bromowej waty, zawierające drobne szkliste 
jajka liszek Również na drobne gałązki niech 
wejrzy, bo i tam kryją się owe groźne pierścionki 
także jajka liszek.

Niedługo a podgrzane słońcem wylęgną się 
drobne gąsieniczki i ruszą na zniszczenie mło­
dych Mści i pędów. Jeżeli w pobliżu są drzewa dzi­
kie, zwłaszcza klony i dęby, to i  te podajmy re­
wizji, bo i ina nich zimują te same szkodniki, 
zwłaszcza „rudtnioa nieparka", która tworzy owe 
gniazda filcowate. Liszki tam wytężone przecho­
dzą na drzewa owocowe, sprawiając tym sposo­
bem przyk rą niespodziankę nieświadomemu sa­
downikowi. Również żywopłoty cierniowe .nale­
ży opatrzeć i wszelkie tam zimujące oprzędy gą­
sienicowe zniszczyć.

Wszelkie obrane gniazda należy coprędzaj 
spalić; porzucone na ziemi wylęgną się i cała 
robota na nic.

Pirzed rozkwitnięciem jabłoni rozłóżmy pła­
chty pod d zewami 1 wstrząsajmy galęźmi, naj­
lepiej przez krótkie uderzenie w gałąź drewnianą 
pałką, opatrzoną podusizeczką z szmat, aby nie 
zranić kory na gałęzi.

Przez krótki, a dosadni wstrząs, opadną 
chrząszcze ryjkowce, zwane kwieciakami, nakłu­
wające pąkówki jeszcze nie rozwinięte.

Ze złożonego tam jajka (wylęga się poczwarka 
która żeruje w pąkówce ii niszczy narządy rozrod­
cze kwiatu, który iz tego powodu się nie rozwija 
i całkowicie przepada.

W niektórych latach występuje kwieciak ma­
sowo i  niszczy całe urodzaje.

Drobny to, napozór mało znaczący szkodnik, 
jednakowoż bardzo niebezpieczny. Czarnego, śiwie 
cącego koloru, długi około 3 milimetrów, z pysz­
czkiem wydłużonym w ryjek, dlatego „ryjkowiec"

W w iększych plantacjach strząsa sdę ryjkow­
ce w* szerokie leje z blachy, o średnicy do 2 me­
trów. Chrząszczyki zsuwają się po blasze w pod­
stawione naczynie blaszane, a w zawartej tam 
cieczy tłuszczonej giną. Z podstawionych płacht 
lub papierów* należy chrząszczyki 'zbierać do bla- 
szanek i niszczyć. Do pracy tej można z dobrym 
skutikiem użyć dzieci.

SMP. zwycięża na dwóch frontach.
Wczorajsza niedziela przyniosła I i  II dru­

żynie SMP. cenne zwycięstwa. O godz. 2,30 odbył 
się mecz I drużyny „Sokoła" z I drużyną SMP. 
Sokół występuje w kombinowanym składzie i 
mimo to ulega jedenastce SMP. w stosunku 3:1.

II zwycięstwo odniosła II drużyna w lasku 
miejskim, rozprawiając sdę lekko z I druż. Tow. 
Czeladników* w stosunku 6:1.

IMszy już czai
odnowienia przedpłaty 
na miesiąc — m a j  —

Najście myszy w Australii
Welle wiadomości, otrzymanych z Melbour­

ne, hrabstwa Wimmera i Maile w prowincji Wik- 
torji, nawiedziło wprost niesłychane najście 
myszy

Gromady tych gryzoniów* wciskają się do 
mieszkań i składów*, wyrządzając szkody olbrzy­
mie. Klęska ta zaskoczyła mieszkańców hrab­
stwa powyższego w ciągu jednej z ostatniej nocy 
Zrana ujrzeli przerażeni swe zapasy żywności 
nadgryzione i otoczone przez myszy/,Pełno było 
tych gryaoniów też w pokojach mieszkalnych, 
po szafach i śród ubrań, w trzewikach, które 
już wygłodniałe stworzenia zdołały mocno, uszko­
dzić. Składy tow arów, spichrze, sklepy itd. były 
także ich pełne.

Nie mogąc sobie poradzić w żaden sposób z 
tą plagą, zatelegrafowano do innych prowincji 
o przysłanie jak największą liczbę kotów. Sku­
tek był taki, że niebawem zaczęły napływać do 
Wimmera i Mallee całe ładunki kotów* w skrzy­
niach, koszach i workach. Wypuszczone na wol­
ność, w ygłodzone koty rzuciły się naturalnie za­
raz na myszy, w*ynządzając śród nich spustosze­
nie wielkie W końcu wszakże wytrzebienie plagi 
mysiej okazało się ponad siły kocie i biedne ko­
ty musiały zmykać przed rzucającemi się ną nie 
zastępami myszy.

Mysia więc plaga trwa dotychczas a w*ładze 
okolic przez nią nawiedzonych, wyznaczyły zna­
czne nagrody za najskuteczniejszy i najszybszy 
sposób pozbycia się nieproszonych gości, którzy 

przybyli z głębi Austrałji widocznie wskutek 
panującej *am, długotrwałej suszy.

Bezczelny ale uczciwy znalazca
Pewien abywatel przedmieścia berlińskiego 

Neukoelln zgubił w* 1924 r. pugilares, zawierają­
cy oprócz różnych dokumentów, także 55 ma­
rek gotówką i dawno już przebolał tę 'stratę, gdy 
oto w tych dniach zgłosił się do niego posłaniec, 
doręczył mu. paczkę owiniętą w papier i oddalił 
się szybko.

Jakież zdumienie ogarnęło, obywatela neu- 
koellneńskiego, gdy odwinąwszy papier, znalazł 
w* nim swój pugilares zgubiony przed ośmiu la­
ty, a w* nirp wszystkie dokumenty w* porządku, 
ponadto zaś niie 55, lecz 75 marek gotów*ką.

Dopiero dołączony do1 pugilaresu Msrt w*yjaś- 
nii mu zagadkę. Oto, znalazca pugilaresu dono­
sił w swem paśmie, że znalazłszy pugilares, tak 
szczęśliwie obracał jego zawartością, iż zwraca 
poszkodowHnemu całą sumę, dodając 20 marek 
w* procencie!

Z KINA.
Kino Dźwiękowe „Nowości** wyświetla dziś 

w poniedziałek dnia 25. bm. tylko jeden dzień, 
wielki dramat wschodni, czy możliwe jest współ 
życie ludzi odmiennych ras i obyczajów? Na to 
pytanie odpowie film pt. „H A R A - K I R I“. Ro­
le główne otwarzają najwybitniejsze siły wscho­
du M. L. Iribe i Liao - Szi - Jen.

S t r e s z c z e n i e .  Młoda 1 przystojna Niko- 
la Daomi, opuszcza swego męża, profesora Da- 
omi Sam,ura, dla swego kochanka, księcia Fuji- 
wara, z którym uciekła do znanej ze sportów zi­
mowych miejsc,ow*ośoi klimatycznej. W czasie 

jednej z wycieczek, książę spada z góry 1 zabija 
się na miejscu, pozostawiając swą kochankę w 
sytuacji bez wyjścia.

Sytuacja była tem tragiczniejsza, że książę 
jako wyznawca reAigji „shinto" musiał być po­
chowany według przepisowego' rytuału, jedynym 
zaś kapłanem tej kasty w Europie nie był nikt 
inny, jak tylko profesor Daomi, mąż pięknej Ni­
koli. Profesor, któremu przedstawiono prośbę od­
prawienia pogrzebu, zgadza sdę, lecz żąda od swej 
żony.... Dalszy ciąg na ekranie.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Konferencja Pań św. Wincentego a Paulo od

będzie sdę w środę, dnia 27. kwietnia 1932 r. o godz 
5-tej w* Klasztorze O liczny udział prosi Zarząd.

Klub Sportowy „Chojnlczankal** W ponledzia 
łek dnia 25 bm o godz. 8 wdecz. odbędzie sdę ze- 
brpiie Klubu Sport. „Chojmezanka'‘ w Komsu- 
mie. Z uwag' na to, że „Chojniczanka" wstępuje 
do związku, oraz z uwagi na odbyć się mający 
mecz piłki nożnej z drużyną fotbalową „Pogoń" 
ora? „GJaoia" Gdańsk uprasza sdę o przybycie 
członków*, a w szczególności celem zapodania 

graczy do związku.
S. M. P. Męskie. Plenarne zebranie całego 

Stowarzyszenia odbędzie się w poniedziałek dnia 
25 kyjjietnia q godzinie 8-ej wieczór w Szkole Po­
wszechnej. Na porządku obrad wykład ks. Patro-
na Zarząd.

Związek Powstańców i Wojaków D. O* K. VIII 
Placówka Chojnice. Dnia 25 kwietnia br. o godzi­
nie 20-tej odbędzie się zebranie walne w lokalu 
druha Rinika w/m. Rynek 6 na które zaprasza się 
wszystkich członków. Równocześnie odbędzie się 
wykład komendanta P. W. p. porucznika Muel- 
Iera- _  Zarząd.

Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R,
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Kury nieśne i ich żywienie
Znany ze swej wiedzy w zakresie hodowli 

kur p. A Zaharski w ten siposób przedstawia przy 
kazania o żywieniu kur.

Kur, które dają rocznie raniej aniżeli 100 
stztuk jaJ; chować nie warto.

Można jednak mieć dobre i nieśne stadko, 
lecz o. ile je żywi źle, jaj wiele nie da.

Podobnie jak w fabryce, tylko na odpowied­
nich maszynach, i z dobrych a odpowiednich 

surowcó v można produkować dobry towar, tak 
Siamo rzecz ma się i z gospodarstwem kurzem.

Kura dnbra, powinna otrzymać tyle pokarmu 
ile maż j go zużytkować na utrzymanie swego 
organizmu przy dobrem zdrowiu i wyglądzie, 
oraz na tworzenie jaj.

Kury niosące się dobrze trzeba żywić obfi­
ciej, zaś niosące sfię słabo — skromniej.

Kury najlepiej niosą się do trzeciego roku 
życia, starsze niosą się kiepsko i takie należy 
przeznaczyć na rzeź, gdyż zadanie ich, jako nio­
sek jest skończone.

Pokarm dla kur powinien zawierać białko, 
tłuszcz, węglowodany i sole zwłaszcza wapienne 
i fosforowe _

Żywić kury należy w godzinach stałych, ra­
no, w południe i wieczorem. Najlepsze pasze 

dla kur, to: buraki, marchew, ziemniaki, liście 
kapusty ' roślin motylkowych, otręby pszenne, 
mąka z ku.- urydzy, żołędzi, mąka z kiwi, twaróg 
a jako mineralne: — mączka z skorupy jaj, z ko­

ści i węgiel drzewny.
Dobrze jest zapewnić kurom żwir tłuczony, 

tynk, co ułatwia kurom trawienie pokarmu.
Kury powinny mieć pod dostatkiem wody 

czystej : świeżej, lecz niezbyt zimnej.
Gdy kury korzystają z wybiegu na ścierni­

ska,’ daje się im w domu paszy mniej.
W okresie zimowym kurom dawać, ile zje­

dzą, paszy zielonej, a więc siekane buraki lub 
marchew , liście kapusty, albo skiełkowany owies.

Dodatek krusizyn suszonych pokrzyw, mącz­
ki z chrabąszczy itp. pobudza kury do nieśności.

Ziemniaki, wreszcie buraki pastewne daje 
się kurom gotowane.

0 szkodnikach wiosennych
Wkrótce po zasiewach wiosennych, kiedy 

ruń młoda jarych zbóż ledwo się zielenić zaczyna 
pojawiają się liczni nieprzyjaciele pracy rolniczej 
Przyjrzyjmy się ich pracy.

W burakach i jarych zbożach widać niekie­
dy żółte źdźbła i listki, które więdną i schną na 
więksizych i ab mniejszych kawałkach po-la. Moż­
na sdę łatwo przekonać, że te listki i pióra wscho­
dzących roślin można wyciągać z ziemi bez naj­
mniejszego oporu, są one podgryzione tuż przy 
ziemi. Jest to sprawka albo gąsienic żuka łaka- 
sia. albo drucika (inaczej drutowiec). Jeśli ziemię 
odgrzebać wokoło takich pożółkłych ździebełek 
jęczmienia ,ub owsa, to można znaleźć cienkie 
na 2 do 3 cm. długie gąsiennice, ciemno rdzawego

koloru, gładkie, połyskujące, podobne do kawał­
ków zardzewiałego drutu (istąd nazwa). Gdy tyl­
ko te szkodniki się pokażą, trzeba zwałkować po­
le mocno wałem pierścieniowym, albo- udeptać 
szeroką ścieżkę naokoło miejsca oblężonego' przez 
gąsienice i poumieszczać krajane ziemniaki. 
Drutotwce do mich lgną, a wtedy można je zrana. 
powybierać — przylepione do kłębów.

Na lokasia działają walce dobrze, a najlepiej 
niszczy je drób.

Ślimaki polne powodują nieraz znaczne szko 
dy na polach wilgotnych, są one plagą na młode 
koniczyny i kapustę. Dobry sposób: posypywać 
poła w czas posuchy przededniem lub wieczorem 
to jest gdy ślimaki żerują, wapnem ugaszonem 
sproszkowałam, albo posypać naokoło miejsca 
nawiedzonego przez ślimaki ostrą ośeasitą jęcz­
mienną plewą. Drób niszczy je również, zwłasz­
cza kaczki

Pożyczka na budowę kościołów 
w Paryżu

Pożyczka 20 milionów franków, jaką postano 
wiono zaciągnąć z polecenia kardynała Verdier 
na budowę nowych kościołów' w diecezji pary­
skiej z powodu ich braku oraz w celu dostarcze­
nia pracy bezrobotnym, spotkała się z nadzwy­
czaj dobrem przyjęciem.

Pożyczka, której subskrypcję rozpoczęto w 
ubiegły potredziałek z rana, już popołudniu tego 
samego dnia była całkowicie pokryta.

W sobotę, dnia 23 kwietnia 1932 r. zmarła po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza matka, siostra i ciocia

Ludwika Landowska
owd. Kleinschmidt ur. Niwczyk

przeżywszy lat 49.
O ezem zawiadamia w najgłębszym smutku pogrążony w imie­

niu pozostałych

Antoni Kleinschmidt.
Chojnice, dnia 25. kwietnia 1932 r.
Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 27 bm. o godz. 8.30 z kostniej 

św. Boromeusza do kościoła parafjalnego, następnie pogrzeb.

Przetarg przymusów
We wtorek 26 bm.
sprzedawać będę, najwięcej 
dającemu za g lówkę :
1) w Szenfeldzie przed 
sołectwem o godz. 9-tej

3 pow-ózk1, 1 bufet, 1 szafę 
żela?ną, drobną gardero­
bę i bieliznę, nuty, książki 
obrazy, 1 siodło, skrzypce, 
1 rewolwer i drobne przed­
mioty porcelanowe

2) w Moszczenicy przed 
sołectwem o godz. 11-tej

1 bufet, 1 kredens, 1 stół,
4 krzesł*, 1 kanapę.

3) w Niwach o godz. 13. 
przed sołectwem

1 powózkę jednokonną 
w dobrym stanie 

W. Kowalski 
komornik sądowy Chojnice

Tonlo no sprzeda!!
damski rower, wózki 
sportowe, pierzyny, 
wielkie lustro, wagi, 
wirówki

Marta Dolna
PI Król. Jadwigi 3

3 wozy
robocze

natychmiast do sprzedania. 
Informacje w składzie kolon* 
jalnym Strzelecka 20.
Rzeźnia Miejska

sprzedaje

l ó d
cena za I centr i- zł.

Kino Dźwiękowe - Nowości
DziŁu poniedziałek dn. 25 bin.

o godz. 8.15 wiecz.

Tylko jeden dzień *M|

Wielki dramat erotyczny, dwóch ras 
o różnych obyczajach i tradycjach

pod t\ t.

Hara Kiri
(Zagadkowa dusza Wschodu)

W rolach głównych :

Liao-Szi - Jen 
i M. L. Goibe

Tragiczna historja miłości Europejki i syna 
Wschodu.

Wielki wybór
torebek
ostatnie n o w o ś c i  sezonowe, 

oraz teki, portmonetki i portfele -
Po odbiór można się zgła 
szać w  dni powszednie od 
godz. 6 — 7 rano od godz. 
13-tej — 19-tej po południu.

N d T  zwraca się uwagę na- okno wystawne. *TIS®

Księgarnia Dzień. Pomorskiego

Dziś, w sobotę dnia 23 kwietnia br. o godz. 4,30 po poi zasnął 
w Bogu, zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. po ciężkiej chorobie, 
nasz najukochańszy i troskliwy ojciec,teść, dziadek i pradziadek

, P. Jakób
w 83. roku życia.

O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Rodzina Rarouskich I Romonostuo ttammoule
Chojnice, dnia 23-go kwietnia 1932 r.
Eksportacja z domu żałoby szosa Gdańska 18 a do koś - 

cioła farnego odbędzie się w czwartek 28. b.m. o godz. 9,30. Po na­
bożeństwie żałobnem odprowadzenie zwłok do grobu.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Masywny

DOM
w dobrem położeniu w 
Chojnicach korzystnie na 
sprzedaż.

Zgłosz. do eksp. Dz. Pom

Dom piętrow y
z dużym ogrodem

zaraz na sprzedaż.
Zgłosz. do eksp. Dz. Pom.

Sprzedam
korzystnie

parę koni
A. Kaźmierski

fabryka wódek.

Wózki dziecięce
poleca we wielkim wy­
borze

(d. Bolciethousk!,
Gdańska 4.

Polecam świeżo nadeszle

nasiona buraczane 
i foyKe letnia

po cenie umiarkowanej.

A. Kiedrowski
skład kolonjalny 
Brusy Pomorze

Ogłaszajcie
w piśmie naszem

Dostarczamy

Q
V y

I

wszelkiego rodzaju, jak : 
formularze, rachunki, papier 
kancelaryjny z wydruko­
waną firmą, memorandum, 
koperty, plakaty, programy, 
zaproszenia weselne i na 
wszelkie uroczystości, cen­
niki, wizytówki, katalogi, 
świadectwa szkolne i wszel­
kie prace wchodzące w za­
kres pracy drukarskiej. Gwa­
rantujemy za wykonanie 
czyste, r z e t e l n e  i po 
p r z y s t ę p n y c h  cenach.
Największa drukarnia na miejscu i okolicy

Drukarnia Dziennika 
i Ludu Pomorskiego
Chojnice, Człuchowska IB.

Nleszkame
6-cio pokojowe

od 1 maja do wynajęcia.

Bruno Riedel,
PI. Piastowski.

I lub 2

pokoje
nadające się na biuro od 

zataz do wynajęcia.
Człuchowska 18.
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